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Dziele nowel tabliczki 
drzwiach sejmowych T 

lor 
r , 

Kowno Uczy na pomoc Btfdwina , 
w slar—tarn «... WUu 

. . . u u U J _ KOWNO f*. II. „Echo", ofi-idzleję, że w0rvwv Jego dopomo 
ono » godzinach bowych dostarczyć nawet nie-|cjalny organ Ktewski. wycho-lgą dyplomacji litewskie) do' oiawlj sie na 
|>III Nr. 23 w gma-

skrmuue lecz 
w yłn 1'twan tabllcz-

«" \ 
' ' I 

cb» -
nadol1!" 
ka z naptseraj: K" r i>nUtyc-ua 
frakcja poseł fca: pod tem. to 
samo po ułtn insku. 
^Wypadeczi k ten doprasza się 

o wzmiankę z kilku daprotli-
wycb a kilki zabawnych, po­
wodów": Ntec iże wiec czytelni 
cy wybaczą, eżeli ua teo temat 
iKibaraszkuje ny. 

0 tem, że namy w Sejmie 
dwóch- przem tych komunisto*-, 
ogól wie o dawna. Panowie 
Łańcucki i Ki ółikowski nie o-
omieszkjwałi >rzypotnlnać swej 
egzystencji, ilekroć pobtaili 
wość przew Kwiczącego Izby 
pozwalała itr na wygłoszenie 
urywku z jak egoś przemówle-
tia socjalisty* znego z przed lat 
trzydziestu. C baj milusińscy to­
warzysze a scali sie nad bur-
jujatwem ai lo zachrypnięcia, 
lecz winem tabliczki na 
drzwiach lok In własnego, w 
Sejmie, nie m di-

Al* Jakoś |od wiosnę r. §. 
od aaredeweco 

klata okramabego kito Ru­
dziej zawziet eh członków i uĄ 
tworzyło ukr inske frakcje so-jnej frakcji komunistycznej i- po-
cjalno-demoki łiyczna. Dy rek-(stanowtU sposobność wyży 
tor Nura *eji owego p. Pomy-1 skać. Skoro opozycja na prawi 
kałaki, zgrzy aąl zębami, nie cy we ma śmiałości wystąpić i 

pomlarkowana dobrotliwość 
władz sejmowych. 

Wiele dni i wicie wieczorów 
odtąd upłynęło. Krzywdzeni 
przez burżujBtwo sejmowe, PTO-
letarjuaze miast (kjwikowbki) 
i w« (Łańcucki), żale swe wy-
łus/ozali cięgiem przed ukraiń­
skimi socjalnymi demokratami, 
przysiadając sie do ich stoika 
bufetowego. Skarga musiała 
być wymowna, utyskiwania na­
tarczywe, bo oto przed kilka 
dniami skruszyły sie serca u-
kraińskich socjalnych demokra­
tów, rozgorzała Imagiiiacja. I 
Kłosem, rzekli drżącym: chce-
mjf podzielić z wami stot w bo­
lec* i łożysko w klubie. Pój­
dźmy sobtótw objęcia. 

Nadeszła chwila wielka. Na­
leżało ją godne zamanifesto­
wać. 

W IzUe ptaka! nort reaora-
wy budżetowej.O brzegławrzą. 
dowycb uderzała rytmicznie fa­
la wymowy, piętrząc się od 
czasu do czasu w bałwan opo­
zycyjny. Brakło tylko zdeter­
minowanej,. komendy, aby 
szturm aa%afvlasaBU. 

Podpatrz!* aw błłfcctaa/ze, 
człookWle ftwleżo trftmdowa 

d/.acy w jeżyku rosyjskim, 
mawiaiąc wyniki wyborów w 
Anglji. oświadcza, że Bajdwin 
wypowiedział się niejcdnókrot-
nie bardzo korzystnie o Li­
twie, wobec czego wyraża na-

Mworzetiia odpowiednie) atmo-' 
Siery przy rozwiązaniu iiiektó-1 
rych kwestyj spomyclL doty-1 
cząevch polityki zagranicznej, i 

Wykrycie szpiegowskiego 
gniazda 

• fbatartm smutnej sławy 
referent min. spraw. wewn. 

korespondenta) 
Ou 

nas/ / 

(Od własnego 
WARSZAWA 9. XI. 

lKwm»go czasu w lad/A 
były niemile zdziwione 

Znów skandaliczna afera 
w zakładach Graficznych 

Tym razem uruchomiono" marki stemplowe 
i pocztowe znaczki 

dlatego, aby i rwii jakowąś nie­
nawiść do ufc liaców lub socja­
listów, lecz dl tego że mu frak­
cja nowa zat •ała przedostatni 
lokal komtayj eJmewych. Rów-
aoiUMWihink jpDak klubowe 
w-Sejmie, Jasi fiftrzeżne. Na 

*im.aaeitem < wnjezycaoMŁ 
w riafecic seji wwym paiiT Wa­
silewska wsta tfila nowy stół na 
czterech noga h 1 oddała go ra­
zem z jego ul ratńskimi socjali­
stami pqd opi ke panny Kamy. 

1 wszystko byłoby dobrze, 
fcdyby ale ełc la zawiść dwóch 
komunistów p >lskich. Onj rile 
mieli własne; o lokalu w Sej­
mie, oni nie m rii własnego stoi 

wnioskiem o wyrażenie nieuf-
Bośeł rzadarwi. oni to uczynią. 
Powiadomią aa pełnej Izbie o 
powstaniu swej frakcji, zgłoszą 

wajosak ainufaośol j>rkmaaa<ntp aa 
icaynetatymi 
c,'pr«wte»aai 

drzwiach lafcatr pafawUą tfr w ct» ROtawŁ 

darem czei watiyw.' ' '• " 

Aa w bufecie. E>wum sierotom, mjla na caele opozycfl 
nia mogła tyc t atrybulów, Ua-1 wej. 

I tak się stało. 
Nowy konrunisU p. Skrzypa 

dokonał działa, a marszałek 
przestraeeoey, odłoiył głoso­
wanie dowtorks. 

A wiacaafelii ~ pojawłfa sie 
skromnie Moz taatowiilt nama­
lowana tatUczka. aowładajaca. 
ze frakcja kcarantstyczna sta-

•8>no-

WAKZAWA 9. XL 
Do okienka Urzędu skarbo­

wego Nr. I przy uBcy łlawo-
grodzkiej Nr- 6rt zgłosił się -w 
tych dniach 

oryginalny iatteraaaat 
DobywTTy z wykwintnej teki 
kJUsa arkuszy marek stemplor 
v.ych. zaproponował ich kupno 
urzędnikowi — przyzwyczajo­
nemu raczej do śpriedaży |yoh 
znaków. . . • 

Obeeny przypaalkowo $ U-
rzedzte skarbowym wywiadów 
ca Urzędu śledczego wyłetHy-- od niejakiego'! 
mowai zagadkowego klijenta. 
jest nim doktor obojga praw, 
P.L, 

Urzędnik z okienka Bynaj­
mniej autentyczności 
wej owych marek śtempl 
nie kweatjonowal, 
wera jedynie wydało ma sfe ich 
pochodzenie. 

Naaajatrz dr, 

. ale zamiast 
i p. Mieczysław MaiBrani;̂ -

Hladczając, że owe zaac?fcl 
stempiott^ L. otrzymał ot nie­
go, a on dostał Je w anadostet 
nim dnłu wyścigów 31 paidzłer 
nika w rozrachunku bookraa-
cbersUm 

(Od własnego korespondenta) 
Mieczysławie, zamieszkującym 

Jmt, 
Jak i ibrodzlły tego roku rtota 

S ity*łyk« zMorsw iwt*t*wydi 
Statystyka : wiatowyćh zbio­

rów zboża za rok 1924 wyka­
zuje, iż zbioi y tegorocząe są 
wprawdzie 

attaze ad W mtonamrtk 
uroł taWrw. . 

lecz dorównuj! przeciatnej Ho-
i*L zbiorów \> ostatnich S-iH 
lafach. t. i. od 191* do 1932 r. 

Zbiór azemcy 
wykazuje m */tt tendencje 
zwyżkową: ( 3 2 railj. centn. 
metr. óa fO\S w tym samym 
okresleK 

wynosił w 1921 r. 168.1, pod­
czas gdy w i lectoteciu 171,7 
mil i, centa. ro< r. 

Zbiór toczą anią I owsa 
swv'ia/,Łsje zwy; ke o 7 i 12 pro-

ccni w - tosunl a do pięciolecia 
J9J8—1922 

Cyfry te obejmują zbiory dla 

Menni 

Europy, Kanady i Stanów Zjed­
noczonych. Ogólny zbiór zbo­
ża 

araawytaza 
w roku 1924 zbiory pięciolecia 
1918—1922 r- o 4,7 proc. Wi­
dzimy wiec, że pomimo tego­
rocznego 'nieurodzaju, ogólny 
zapas Zboża w roku bieżącym 
zmniejszył się w porównaniu z 
nadzwyczajnie? urodzajnym ro­
kiem 1923, 

zaledwie o i.7 proc.. 
tymczasem ceny ziarna podnio­
sły się o kilkadziesiąt procent. 
Cyfry te należy mieć stałe na 
uwadze w ocenie 

postulatów tiar wMkoroM-
*•> ezyek 

które ostatnio poii.ir>/n xlov e 
w sposób wielce dla konsu­
menta niepokojący. 

a pafistwowa pracuje 
forsownie 

400.0JOO sztuk dwugrosztwtk 
dziemie rzuci miedzy ludzi 

WABS k̂WA o. Xl. 
Polska niemi Ła państwowa 

od chwili jej ur tcVfmienia, L i. 
ód 7 kwietnia r. K wbita okry­
to ,̂ 5 milu.î T ,Wi,v- monet 
S-do i dwuuro? Łox.ŷ h. przy-

. czeon — co poc -je<ć n.'leży — 
nie było dotąd wypadku '̂»,'ro-
tu monety /-'•• v ybltej. 

"~ J dokonano u | 
Warszawie mjóbneeo bicia 
srebrnych aV [złotówek '-c 

przez i Ktmice polską 

wykonanego I monety otrzyma­
no U;z zarzutu. 

Niestety, menntea polska nie 
może narazić bić monet srebrr 
nych. musi bowiem wobec wy­
cofania biletów zdawkowych, 
dostarczyć odpowiedniego zapa 
su monet dwtisroszowycn, któ­
rych produkcja dzienna docho­
dzi obecnie do 40o tysięcy 
sztuk, ogólna zaś ilość dwugro-
szowek w obiegu wynosi 7 mi­
lionów. 

w hotelu-,.Metnipol" przy ulicy 
Marszałkowskiej Nr. 114. 

Lepszy lut szczęścia, niż funt 
rozumu — powiada przysłowie 

-•u. .szczęścia? tego także, nie 
mają ani.pozostający do dziś w 
areszcie prewencyjnym Maje-
san. ani co'tylkb zwolniony 
catamtąd SpcliaczewsU. bo '.vi 
Wlłjjteb żeizńan, są oni Boyu 
Jucbs winni obaj ;gdv*' Soćha-
ćẑ Wsłri / 
dódtat vwe arkitaze markowe 

;cn5tema. 
/•« róćlwszy tiVagę na tego 

pstatpiecoi Urziłfśleclczy zna­
lazł śie w posiadaniu arkuszy 
hwiycli' niarek; Już nic stemplo-

państwo- *3"ch, lecz poozttrv\ych łączuej. 
tjplojwicb[w*H(^śct S08 zł., również-ntele-

O-rialnegó pochodzenia, wskutek 
i FunkuHstem, jako glów-

r afery i ~ świadomy 

ód niejakiego 
— bowiem abafd panawie po* 
za gra. w karty namiętnie ,u-
prawiali" wyścki. 

Jeden i członków teg» tmya-
rzys+ua, z zarządzania sedtle 
go Medczego 2-go okręg* p, Ja«. 
sin sk lego, 

został eeadToay w aresack. 
Mowa tu znów o p. Majerunie 

Niema już Kresów 
Wschodnrdł 

Są tylSo wajewódlMwa 
fb). Premjer O rabski wydaT 

ponownie wszystkim urzędom 
państwowym stanowczy nakaz' 
ln.^.Mflednciro zaJiiechania ntf-Takrzydlo aeropianu 
iwy „Kresy Wschodnie" w sto 
suiiku do województw wschód-
t<ich. 

„puszczacz" nlełegalriych ma­
rek, został aresztowany. 

W rcrultncle okazało si,, że 
mjiki te. lak pocztowe, tak i 
skaipk»»Yi. 
Pochodta i państwowych aa-

kłdilów graflcznjca. 
S»i to arkusze, bądź'wskutek 

skrzywień*^ druku..sadź też a 
powodu wuJliwego poząbko-
wanla brzegów przez,kontrole­
rów zdyskwankswaiie. a 
wiec.-\».iniiy być zhhzcaonc. 
"Niepojętym cudem-. arkus..e 

te wydostały się' na światłe 
dzienne i n" rynek, nk- władze 
śledcze są już 

aa tropie cudotwórcy. 
Mjóry rychło znajdzie sie też za 
kratkami. 

Tymczasem sprawa znajduje 
stę w rekach sędziego do spraw 
f„zęgóuicj wagi 
'lego.' ' . 

odkryciem, że jedno z ,wns"' 
sąsiednich posiada infojin.K 
taK • Csle poufne, że mogły o" 
pochcJzić jedynk,' rvlko 

z minłsterfcim spraw we-
wne4rznycii. 

Oc.^wfccic podejrzane SM 
dowlskn wzięto i>od obs«fi'w? 
cje. Niebawem zarysowały sU 
nevi c syłwciW— a wśród n'cb 
na plan pierwszy uybtła sit fi­
gura referenta mlnisterjum sn:. 
wewnętrznych 36-Iemiego 

Jaaa Makayiaczaka, 
zamieszkałego w gmaebu te­
goż n.miśterjum przy ulicy No­
wy Świat r,<). 

Proces zbierania neazlolc doy-
r/al wreszcie do tego stopnia. 
że nagromadzony materiał od­
dano sędziemu śledczemu do 
spraw szczególnych,' p, CiiWń-
skiema. Ten, ,wpatrzywszy 
się w uktach. ' 

zarządził rewbie 
w mieszkaaju Maksymczaka-
, Nocy wczorajszej zapukano 
do drzwi.. Gospodarz oic spał. 
bo mi.il sosci —. piekaą. niewia­
s t i przyjaciela, zradukowaitni-
KO uizednika. Peliksa OssoUń-
skie>;o. 

'^:uu.ia doatarcayłą ' hez-
soizeczaych 

dowod*w *wfcw. 
wr.bcc c- io całe to\i»aij)rarWo 
<irvsztow;Lno, kobieta; jednak zą 
stal i nif i>awem zwolniona, k̂ e-
u>' itfka/.dio, że jest lylto 

r.ą znajomą obu oatiów. 
trwa. 

. - ! ( * - . ~ 

Kiedyż nareszcie ustaną te cśroniczne 
egzekucje nlewiimycti ofiaro 

WARSZAWA 9.1 Xl 
, Wczoraj par^minut po go-
'feiifie 3 flfo południu, de 1 puł-
kulbtmczego w Warszawie na 
J*Bkotov1e 

^Mtadewonił arzactele telefon. 
K!edy c;d.»utant "pitłku, p. kap. 
Nlikrasićwicż przytknął do-n-
clia sin jhaVlBę,-'usłyszał wieść 
hiobową r 

— Wiazlałełn'nl połaefa Wiła 
no* x tiif obok łertit Służewo, 
spadający gwałtownie samo­
lot .-. 
' Musiała zajść katastrofą, 
bo wiatr nnostl odlainane 

(Od własnego koresnondei; . 
f Adjutant Niekrasiewicz, któ­

ry «atedwłe przed kwadran­
sem 

był świadkiem edtota I 
aparatu Balila z pola Mokotów^ 
skiego do Poznania, aowziął w 
pierwszej chwili przypuszczę- .(^ ńasteixl^e• 
nic, że ten to'właśnie samolot ' ,.; **?*• ,• -. 
ułeKl rozbiciu ' ilWczoraj o godz: .'-eij z m*m» 
* 13ez#»łocan'fe waladl do sa-- -W"/\P° 1 ? o t u d n i u ^ *SJ!*£*"«-

mbchodu-f vvraz:z S i u kolega- \* ° taniiska. prz yskteftó? Cen-
ri.i pośpieszył na miefece, yrskaf11"^"^ . ^ ^ T , 9*v1"yCh 

zaneprzcz bezimiennego śwladlw l > b U m e ^ ^ ty£\V*% 
Wa katastrofy. .- i d T 

— Przebóg!'kto m»wiV -
zakrzyknął kapitan. 

Ale rozmówcy już nie było. 

m iśa 

Przyladtle pol tyczni 
mł̂ dzy sobą 

r. A«a* iMBttraM sMartr .Jtes- Warzrawafcą" 
• oszczerstwa 

Przed młesiąoem pajawtła sie' Zjedłtoczenia stowarzyszeń pol 
w „Oazecie Warszawskiej"; skiclL . , • , , * 
wiadomość, iż kilku arystokra-) Obocaie dowiadujemy się, iż 
tów polskkh peslada w angiel-|p. Adam Zamoyski wytoczył 
skich i francuaklch bankach' w/Sadzie okręgowym w War-
^naczne kapitały, ukryte tam szawie sprawy karna przeciw-
celem unikniecta opłaty nodat- ko redaktorowi „Gazety War-
ku maiatkowego. Na Micie szawskiej" p. Leonowi Wasl-
tych osób figurowało nazwisko lewskłemu o oszczerstwo. 
Adama Zamoyskiego, prezesa 

Kolejarze niemieccy chcą pfilść 
Staffem kolejarzy austriackie* 

BERLIN, S. 11. Krążą po- ch"»kiego imlozenla ekonoinicz 
głoski iż'kolejarza niemieccy nego-kolejarzy, i urzędników 
pójdą 'śladem kolejarzy ausłrja groźba u jesi poważnie brana 
ckich l ogloazą atrajk. Wobec,pod t*wag«. UW). 

|ry^'iwsię okazało, że właścidel 
Mcii. vViigiljusz Mucha, jest s!cr 
. żuntem-mcchanikicm, „ 

pełniącym służbę w DebHoie 
Zwrócono się tam bczzwlocz 

nk po ijrformacje; brzmiały o-ie 
.tek ńasteDułe:' '• 

aparat tymi A. 3ÓQ (Ahsal-
Relacja okazała się prawdzi­

wą- Na błoniu w pobliżu słu-
żewskieso fortu, zauważyli już 
zdała nienaturalną wyntoslpśc, 
w której rozpoznali niebawem 

zwał draft* f strzępów. 
pochodzących z aeroplanu. Z 
gruziSw tych nawet biegłe oko 
znawców nie mogło w pierw­
szej chwBi odróżnić typu apa­
ratu. 

Rzucono się do szukania lot­
ników. Pod bezładnym stosem 
szczątków blach, drutów i drze 
wa 

znaleziono ctało 
obleczoue w nwmhw sierżanta! 
i UIUKIC. 

zmiażdżone tak potwornie, 
że w niejn nteisoosób^było co­
kolwiek rozpoznać. 

Tuż 
tkw 
mię, silnik typu Ansaldo. 

Kap. Niekrasiewicz zawiado­
mił o wypadku komendę mia­
sta, skąd niebawem 

przybył lekarz. 
Zarządził on przewiezienie 
zwłok do prosektorium przy 
szpitalu okręgowym nr. 1 (U-
jazdowskim). Nastąpiło to o go­
dzinie 5-ej popołudniu. 

W kieszeni munduru sierżan­
ta znaleziono papiery, z któ-

fabrykl Plagę — Laikłewkz 
w Lublinie, prowadzony przez 
pilpta-porucznjka Jana Polecia. 
Miejsce obserwatora zajął sier-
żaiit-łneclnmlk, WintHJusz Mu* 
cha. Wyjechali oni w sprawach 
służbowych. 

• 
Przecudna pogoda petaktej je­

sieni sprzyjała podniebnej po­
dróży orłów polskich. Już z 
podobłocznych szlaków doj­
rzeli Stężyce stołecznego gro­
du, już pierwsze jego tchnienie 
musnęło ich czoła, gdy stało się 
coś strasznego. 
Prawe skrzydło aparata od­

padło. 
poczem aparat z zawrotną 

uż obok c*krwawipnych d a l ] " V ^ * ^ ą j w ^ a r po­
ił, głęboko wryty w zle-Jw i e t r a ny c , , praestworow. 

Porucznik Jan Potoc. kawa­
ler Krzyża Walecznych, łat 30. 
Otteroclł tonę i dwoie dzieci 

Slerząpt Wirgiliusz Mucha li* 
czyi'lat dwadzieścia parę. Stan 
rodzinny niewiadomy. 

Obaj w pełni sił padli otarą 
osławionych i tylekroc 
krwla zbrncionycb - „lafaJaayoh 

tTtimlea*' 
fabrykl Plagę — Laśkłowfea., 

/ ^ / / /-n. > » / / . / ; / . J^. ^ » ^ a . 
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Poniedziałek 10' listopada 1924 

Hząs! sią rekonstruuje 
Będziciny faielfc trzech nowych ministrów 

Przedtem jednaK gabinet o t rzyma 
Votum ufności od S e j m u 

(b) Pctilmo zapowiedzi, po-; wnioskami mniejszości narodo-; stycznia do końca 
chodzących z i. zw. sfćT mia- wych i komunistów o wyrażę- b. r. - wpływy z 
rodamycli, dzhu-; wczorajszy nic vot;im nieufności 
nic byt wc.de kitlnii. acy.mjin w wi p. Grabskiego 
rna:;icej na 
j j j h i i : e t u 

100 miljonów złotych i?9d^yżka 
przyniosą w tym roku 

'•' podatki poSradnie I rrononole państwowe 
W ciągu 10 miciccy — od 

cabincto-

stir>rć' tekom 
Zauiycll zm 
nistcrtaFąiycłi 

w 
tekonstrukcji 7. z «y 

mian na wid/Rić 
.fotelach winisterialbych przed Brdzie on 
nadchod/ą.y"" wtdrkiem ocze­
kiwać nlę należy, (gdyż wiek-j 
szo.sć P'̂  lów, z morymi pre­
mier (irabski ma jeszcze w tej; 
Sprawie konfcrowić. jebt w 
VI arszawie nieobce la. 

W Sejmie pani ja zupełne 
piątki i trwać to będzie do 
wiórku, w którym o dniu klu­
by, przed plcnarncii posiedze­
niem Izby, będą s e naradzać 
nad sytuacja. n ytworzoną 
myślny. ,zadne bov icm stron­
nictwo polski'-, na .-et opozy­
cyjnie dziś Tiastroior ;. nie odda; 
swyJi głosów za z rloSzonymi. 
wnioskami. • • W ji tykami nrzeciwko uprania 

Tymczaiśiem jest już rzecząniu. pfzez księży polityki. Wy-
pewna, że trzech mnistrów o-stąpienia takie miały joż mlej-
puści zajmowane fotele, sec kilkakrotnie. Niedy jednak 

Trzv teki. spraw fyewnętrz-nie byjy tak .zdecydowane jak 
nych,' sprawiedliwości, oraz feraostatnlo. Przemówietfla papie-
cy i opieki społeczna! będą miaskie i komentarze na ten temat 
ly nowych kierownifów. of(c.ialnefco rrisma Watykanu 

ciągu 
nażciziemika 

i 'atków po 
średnich doszły do Mimy prcli-
minowanei na eah' '-ok. wpty-

nidżna icdtiak prze- wy zaś z monopolów oaństwo-
rczultat głosowania: w\ch '^zewyź-zyty ='..r.iy prę­
dki rządu bardzo po- łiminou arc na ałv rok z K(r.\ 

o 20 milionów złotych. Wedle 
przewidywań departamentu ak­
cyz i monopolów, do koń. a ro­
ku nadwyżka wpływów z po­
datków po*Tdnich i z monopo­
lów 'cińsiw owych porad kwotę 
preliminowana, wynicsic około 
HH) mil jonów zł. 

Watykan przeciw polityce 
Kardynał Gasparri contra Don Sturzo - Ucieczka 

czy hanicia - Ofiara Watykanu 
(Od własnego korespondenta) 

-"isacii 
.zymie 

kilku dniami jedną 
oiritycznych 'y lo A 
wystąpienie Papieża 

RZYM, 27. X. 34. 

nie licuje to z powagą sukni ka­
płańskiej i 

obntia autorytet relluU. 
Wskutek tc-.ro w ydany zo-

stafponownie wspomniany za-
k.->7. !>OM sturzo znalazł się w 

Rozgromienie komunistów 
w Zagłębiu Dąbrowskim 

„Skarby" komunistyczne dostały się 
w nce naszych władz 

(b)Aresztowany n] idawno w | cyjne. Mianowicie skonfiskó-
Sosnowcu emlsarjusi sowiecki, I wano niezliczoną ilość bibuły, 

-czJoaek moskiewskie ;o „komin j odezw, programów partyjnych, 
temu", Waldenberg w czasie kwitarjuszy i pieczęci, 
dochodzeń „sypnął" iwych to- \ . Ostatnie aresztowania na-
waf 7vszy. prowadź icych w • zwać śmiało można pogromem 
Zagłębiu Dąbrowsk ;m swą przewrotowców, działających 
zbrodniczą agitację. za pieniądze rosyjskie. 

Dotychczas władzi nasze a-1 Nareszcie w Zagłębiu będzie 
resztpwały w Zagłęb u 45 dzia- j można oddychać powietrzem, 
łączy bolszewickich, v których | oczyszczonem od zarazków ko 
mieszkaniach podcza : rewizji; munistycznych. 
natknięto się na „ska by" agita | , 

' „Osservatore Romano" zakoń­
czone zostały tym razem for-

• mainym 
rozporządzeniem kardynała 

Gasparrl 
wystosowanym do księży. 1 na 
kazującym im ustąpienie z zaj-, trudnej sytuacji. Zbyt j; st prze 

zorny, .»l»y chciał zadraeć z-Wa 
tykaftem. Zflyt ambitny, ' by 
wyrzec się władzy I usunąć od 
rządu w pa-1:i. To też znalazł 
wy'ś;ic pośrednie. Wczoraj 
mianowicie, żegnany przez licz 
ne koła' swych przyjaciół poli-

jednak s-PTawa bvłaj tycznych, wyjeba ł do Lo 
i wybitnym ooliry- !'nu na studia*. Wyin/.d 

Poseł fcowleckl p. Wojkow 
w Belwederu 

Ctrcmonja wracztnla Mst*w w^tei iff»ilfących 
\ WARSZAWA 9. Xl. esył mm RMcydentowi Rw-
Wczoraj o'godzlnfc 12-ej w czypośpoliUJ Polskiej na uro-

poludnie p. Piotr Wojkow, po-. czystej audiencji w pałacu Bel-
s«ł nadzwyczajny ii minister; wederskim swoje listy uwie-
pełnomocny Związliu Socjalt' rtytelniające. 
stycznych Republik {Rad wrę-1 

m • p '• 

Powrót 
p. ministra! spraw wojskowych 

Gen. Sikorski jest bardzo zadowolony 
ze swego pobytu w Paryżu 

WARSZAWi 9. XI. jest bardzo 7 e swej podrńiy za-
(b). W dniu wczorajszym po- dowolany, gdyż osiągnął w Pa 

wrócił do Warszawy, mo kii-1 rytu całkowite porozumienie w 
kjłtygodniowym pobycie w Pa-'[ spra,wach, dotyczących wojsko 

wojsko-; woścj i marynarki wojennej. 
Po południu przyjął gen. Sl-

Prezydent Rzeczy 
premier ;rH>si)o!itfcj. W dniu dzisiej­

szym będzie p. minister konfe-
i rować z p. marszałkiem Sejmu, 
I Ratajem. 

Sikorski1 

mowanych wybitnych stano­
wisk w partjach politycznych-
Do rozporządzenia tego zasto­
sował się już żeden z politycz­
nych redaktorów filofaszystow 
skiego katolickiego pisma „Co-
rriere d' Italia", Monsignor Pu-
cci. Cięższa 
ze znanym 
kiem włoskim, przywódcą 
twórcą partji Popolarów, sycy­
lijskim księdzem, Don Sturzo. 

Don Sturzo to poteca. • 
Prowadzi on dobrze zorgąnl 

zowane, zamożne stronnictwo 
katolików włoskich założone 
pod protektoratem kardynała 
Gasparri. widziane kilka lat te­
mu dobrym okiem przez 

samego Papieża Benedyk­
ta XV. 

Popolari są dziś partją opozy 
cyjną Zwalczają rząd Mussoji-
niego. który pozbawił Ich wła­
dzy. Dwa lata temu to 
Don Stnrzo mianował I obalał 

t*Mnety. 
Umiarkowańszy od wrogie 

Polski Nlttlego, przezorniejszy 
I sn-rytniejszy od niego, popar­
ty przez niższy kler. mile wi­
dziany przez Watykan, Don 
Sturzo 

rządził we Włoweeh. 
Obecna jego polityka opozy­

cyjna wobec rządu wiele kło-

Trybuna pracowników mózgu 1 m^Sul 
0 doraźną pomoc 

c!la bezrobotnych pracqv/nik6v^ 
umysłowych 

WARSZAWA 9. XI. jcktu te«o PTZCZ clnła prawo-
I rzow'ekły k-yzys ,'os|xxlar' dawcze jest kwestia s/v:r(_^, 

c/y pozbawił pra. y kilkadzie- miesięcy, zachodzi już. obeune 
siat tysięi.y pracowników u- nieodzowna konieczność rozwi 
mysłmyy.h, skazując Ich wraz'nlęcla przez rzntf jj;ttychmiasto 
z rodzinami na nędzę i tflód, o- wej akcji potno.y do.a/.uej dlr-
kres inft;, ji u!'i, możllwił im bo- najbardziej dotkniętych klęsk-^ 
wiem ZK-omaJzenlc iakkh^ol- 1 e/robocla. 
wiek (Micczednoocl na wypadek Wydatki, związane z powyż-
bezrohncia, zaś akcja samopo- sza akcja, morrłyby bvć prze­
mocy stowaryszeń pracowni-;prowadzone \y ramach tegoro-
c.ych wobec o:n>mti klęski nie'cz.ne.ro budżetu z pozycji, przc-
jest w stanie zażegnać kata-'znaczonej na pomoc dla bezro-
stroty. jbotnych. 

Sejm, uchwalając dnia 18 Up-! Wobec powyższego wnlosko-
ca b. r. wezwanie rządu o przed jdawcy, posłowie \Va<;zkiewiTz 
łożenie nrojektu ustawy w sprali Zieinlęcki, i»ros/ą $elm o u-
wie zabezpieczenia pracowni-1 chwalenie rezolucji tei treści: 
ków umysłowy h ra wypadek „Wzywa się r/T t, jihy jakna) 
bezrobocia, i»nał tem samem'szybciej .ort;;ini-owal romoc 
potrzebę przyjścia z pomocą ! doraz;:.( ''.i bt'zrobo'iiych pra-
te.i katc^orji pra,v)W'<rVów. Po- [cowtiików umysłowych". 
nieważ jednak uchwalenie pro-

StfdjK robotników 
w jatkach mlejśklji 

w iwi«Ut cyfr i faktów 
WARSZAWA 9. Xl.' i 

Onetrdaj zastra'kow3li rotiot-! 
ni.-y w 12 tu jatka.-h miejskich, 
należących do wydziału zaopa-

ryżłł, miryster spraw 
wyct gen. Sikorski 

Natychmiast po n^cytetfait ikorskietro p 
p. ministra przyiał 

\Orabs4(i .wysłjchawsiy szcze­
gółowej relacji o v,yn kach za 
biegów paryskich. 

Jak słychać, gen. 

to sensacja. Rodzi się pytanie, 
czy lest to ucieczka, czy ba­

nicja. 
Niewiadomo, czy ambitny 

ksiądz ucieka przed nakazem 
Watykanu, chcąc przeczekać 
złą cłrwilę, czy też Watykan, 
niedowierzając aby nawet po 
formalnym usunięciu się od ży 
cia part;i nie .wywierał na nią 
wpływu 

skazał zo na banicie, 
polecając wyjazd zagranicę. 
„Studja" Don Sturzo w Anglji i 
jego wyjazd to poważne uła­
twienie dla Mussoliniego. Nai-

LcnJy 
ten, trywania. 

Wczoraj zwrócili sle do nas 
pp. M. SmoszjUiski. przewodid-
c . try oddz. przemysłu mięsne-jo podwyższenie 
go centralnego Związku rob.'zł. 7 kig. mię^a 

Pragnąc choć czcś -|">wo wy­
równać równice w wa-imkach 
pracy i płacy u robotników 
miejskich iatek i prywatny h. 
Związek nrzed <'• ••on'-' prawic 
miesiącami r — > ii sic d'o \VT-
dziiiłu zao- ar vw;»"i 7. nrosu4 

płacv do fiO 
-zv'zjianla de-

przem. srmżywczesro w Polsce,!pi.ti'tu i "rzest-zcganla 8-godzln 
J- Rajchert, sekretarz oddziału I nego dnia nracy. 
1 p. Majewski, członek zarżą-' Na 'ist ten /wiązek rue o-
du — z dokumentami, oświetla-I trzym-'( żadnej odrwwledzt, 
jąceml tlo tego zatnrpi. i pomimo ursrensu. Mimo to, nie 

Oto gdy robotnicy, zatrudnię-] chcąc doofścić do za'argn, za-
ni w jatka~h prywatryx:h otrzy-lrząd Zwią'1'u skierował spra-
muią- 80 ztwtych tygodniowo, 7' we do inspekcji pracy 4-?o ob-
kliogramów mięsa, pierwsze i w odii. W dniu 4 b. m. miała 'ię 
drugie śniadanie, pr^y zasłoso-oJbyć konferencja stron, nieste-
wanlu 8-'rodzinne!ro dnia pra-!ty, na konferencje tę nikt z w -
cy, — robotnicy w jatkach miej d7ialu zaopatrywania się nie 

,skich pracować muszą po 12 zjawił 
zręczniejszy i najpodstępnlej- , godzin, pobierajnc 47 zł., bez) Nie widząc możności rokojo-
szy przeciwnik znajduje się po- śniadań; , mięso zaś otrzyrmilą' wego zała'wienia sprayy, w<>-
za granicami kraju. Jeśli nieo-,tylko jako „premję", wtedy, bec takie«o oponi władz miej-
becność Don Sturza przedłu-|j,dy każdy robotnik snrseda po- skkh, zarząd Związku zmuszo-
*y się — partją PonOlarów no-, wyżej 30Jd!l. mięsa dgiennic. — nv byl proklamować strajk, — 
ważnie osłabnie I napewTio]g<jyi robqtnlk w tatce miejskie) 'składaląc całą odpnwIctfzW-
zmniejszy się Jef opozycyjnbsći,„ył„ić musi zarazem łmikcje1 ność zań na władze miejskie. 
Krążą wersje, !ź wyjazd ten to ;KiCr»winit :i jatki. 1 

ofiara Watykanu 
złożona premjerrwi Włoch dl* 
utrwalenia lepszych stosunków 
między Watykanem a rządem 

potów sprawiła Watykanowi.| włoskim w chwili zaostrzenia. 
Inny wiatr wleje teraz z Waty-1 się stosunków z Francją. I 
kanu. Papież Pids Xl nie chce Ofiara ta przyszła t«n -ła-
zatargów, wywoływanych 
przez zbyt namiętny udział księ 
ży w polityce. Watykan rozu­
muje najzupełniej słusznie, że 

Wojewodowie kresowi 
konferują 

Może r areszcie coś uradza 
WARSZAW/ 

W dniu wczorajszy 
przcwryJnk-rwem p. 
sprew wewnętrznych 
O ihyła sie 
kresowych, 
udzjai o 
wicz IVi'.|.i 
lyfil^ lanus. 

!!' 

MioJ iarow^kj (! 

W na-a 
• Mowie-
. <)'iS'evJs-k 
Itis ( N i , w Ą£ 

'<> e 

a-ata w< (cwodów ^ter informacyjny. 
wzięli 

fcczlMe-
I Wo-

•)J.;k), 
, Jury-

W zachodniej Polsce nie chcą 
znosić domokrążców 

Moteby U* podbarw woflUWfkk 
uwolnić od te| plagi 

Związek kwpców woje-1 raz bardziej, stwaj-za MkOdH-
wództw zachodnich złotyl w | w ą konkurencje Vfa3*fwem;i 
mlnlsterium przemysłu i hartdhi | handlowi. Charakterystycznełn 
memoriał, domagający się 0-1 jest, że handlem domokrążnym 
graniczenia handlu domokrąż- trndnit się przeważnie obco-
nego, który rozwijając się co- krajowcy. 

Markami polskleml tapetowali iclany, 
a dziś za leden złotv 

ptscu no,404,044,r» mu: iiwimttkMi' 
Wobec licznych zapytań, o-n»wl4c4 *$$?*( na.rwcz skar-

trzymywanych od władzy i u-,bu państwa, nie zaś własność o-
! rzędów, jak należy postępować'aół tnad«k. winny odesłać ią 
iz walutami zasranicznemi. któ-'do centralnPj kasy pańetwowci, 
re posiadają małą wartość Itłbicetam fcominnd s#r*«*aży w 
zupełnie swą wartość straciły Banku Polskim. 
(n;arki niemieckie, nible sowiec Natomiast walutę zagranicz­

nie , ost-ruMe I Inne), min. spr. |ną na, sumę. przedstawiająca 
1 wewnętrznych wyjaśnia w 0-1 wartość poniżej pół złotego — 

mir.istcrjnm spraw kólnikn. <*1erowanym do I zniszczyć. Wahity zagraniczne 
w 1 -wTłętrzpych rcnrezentowali wszystkich pp. -<—--" --• .-.<-. 

W ctłej AustrJI , 
ruch kolejowy u^tał 7upełnie 

«f)*r t Wani*wy dourł tylko do firanley 
aostrjacKlrj 

twiej, *e złożono ją z niemiłego! WJEDEN 8. II. Strajk knieja- się narady w sprawte komunł-
Papieżowi księdza - polityka, i rzy austriackich, który rozpo- kacj i w z t o w e . (ĄW). 

A Cal-łbrese. lCZi'»l s l« wczoraj o godzinie 12, WlfDt.N 8. 11. I oclag pospie 
w pocy, ma narazić przebietr sz iy z Warszawy, który »;ial 
zui-Lłnie spokoiiy. Kursują ji;- pizybyć do Wiednia dziś rand; 
dyiiu ixjciąti towarowe, przftr został zatrzymany prze* jtraj-
wożącc żyw ujść otu -fo^i^ii kującycij rohptr.ików na grani-
robotniczc i srkolne. Odbywają czntj stacji Loiidendorif-

(PAT). 

Zagranicą czekają ohrzyme zapnsy towarów 
na kupców pc skich zactówką lub 

fobreml gw^ra^cara! 
Koniunktura dla [<<W 6 miesięcy) żądają Jednak-

Importu z zagranicy j * e
 KWaranc«. 

znacznych Hości artykułów j ż t Q w a r z o s U l l i c s p r z c d a n y 
matowego zapotrzebowania . , b t ż częściowo zwrteony, 
jest obecnie wcale pomyśma, | 

Przy znacznie zdżonych, oczywiście ^waranoię 
cłach i ulgach w podatku ob; o-, . banitów prywąfiiyc» 

" ' •**" . • * ^ ._ ,=. . - 'n i c mogą tu wchodzić w rachu­
bę, a to dlatego, Iz nie poslada-
ja., wobec przekroczenia twy-

h 

Rem bo w-9. XI. 'stowski (Tarnopol) 
n -)od s'-;j 'B::.lystok). 

ministra; Narada", która przeciągnęła 
Hubnera, się ;>ńźiio w noc. miała chara-

Centralę 
wojewodów iniało^artośclowe,1 które prze-

wyżsi urzędnicy z. dyrektorem'etc." że wedłmt okólnika min,:chodaą na rzecz skarbu, winny 
d.i,ara ,i-;tu be/.pi.-czeństwa, skarbiu włactee I iTzedy, którebyć uwaaine jako własność 

tuwyai i majątkowym, z jaki 
korzystają 

wspótdzMnle. 
ceny zagraniczne ,54 istotnie zna 
czule niższe, dotyczy to zarów­
no środków żywności, jak i 
przedmiotów codziennego użyt. 
ku, a więc ubrania, obuwia, bie­
lizny i t. d. Niestety dla 

braku gotówki obrotowe], 
soółdBlelnte.flasaa nictylk© nie 
sprowadzają wteIbv«or|qwych 
ładunków towaru z zaaranjcy, 
lecz 

takugaHoi l irt ia i lhów 
p las/ -zrJłi-in'. na czele. 

Niemcy we! ąt jeszcze myślą, 
ie Polską mśżna nakryć pikelhaubą 

B»zc2«lna moka pogran cz.nego hakatysty 
pn.-.NAS. s u . 4 . 
or,an . ti" .'otiosi. że 

nlcznym Krzyż > o-Hr 
"^zy-t.,;; . , , , , , _ „ , 

••e| 
' Mu 

niętycznei. 
wielką ma- n' 

von .Kuijcr przemawiał między innemi 
w Tf)Kr;i. Kritse, który wyrażał pragnie 
da się n- rie. d y .zrabowane części na. 

li. : . iin s/c<o k-;.j.i" m. ) ? |v w na}j,|j; 
zrohio.io- s / c przj vloPc; bvć znów „zł^ 

poslaiłaią walutę zagraniczną'miii. skarbu. Waluty zagraniczni* tri&ecieJ . 
na sumę, przedrtawiaiącą war-.ne (rabie sowieckie, ast-ruble i;placając oczywiście grdbo 

jtofć pół złotego lub wlccei 'np. inne), nicnotowańe na giełdz.le' nVl 
I papierowe dawne marki nic- i nieposiadające żadnej warto-1 "rzy użyciu nadto 
iiiiitckle, których relacja nieu-.ści. htz wzTlędn |ia ilość, w/in-l kredytu 
! rzędów a w- -tosu-iku do złote- ny łjvć zniszcone. Orn:, wlane pjacl zarówno współdzlelnla 
go wynosi obecnie I złórytzaflrafłMolę na) fW|Cxy.<KDptljak I kupiec od 
- 810.4d"4.(M4300 mk. n.) | sta-^ytów^ósób prywaWycb. | 5 — 

m-m- »..,» 

czajnej zdolności gwarancyj­
nej, żadnego 

zaufania zafrantca, 
a następnie dlatego, i i kaia so­
bie za te gwarancje płacić 

zbyt wysokie odaetkk 
Żywotne współdzieinle urzęd 

nlcze, pracownikiliw umysło­
wych i t. d. winny uzyskać bez­
zwłocznie 
cwaranck Banku uospodar-

•stwa Krajoweao. 
która Im umożliwi uzyskanie 

Szkoła straży cein*i 
Departament c. ł przystępuje I tychczawwyego 1 przyspor/.onk 

do organlzacii centralnej szko-inowyoh sil, potrzebnych-do t*-
ły straży celnej, mającej ną cc-1 cjonalnego rozwoju nadzoru 
lu wyszkolenie personelu do- celnego. 

«xwart«jr«kJ.prze zagranicy znacznych ilości- to­
warów codziennego zapotrze­
bowania po doskonale kalkulu­
jących się cenach, 
wych i portowych, nagroma­
dziły Się 

olbrzymie zapasy towanp. 
które nie zawsze znajdują chęt­
nych nabywców. Należy ten 
moment odpowiednio wyzy­
skać. 

ce-

8 proc. ... . 
co uniemożliwia miesięcznie, 

wszelką 
racjonalna kalkulację. 

Tyiwczasem zagranicą, .. , . . 
głównych centrach przcawsto. zagraniczni sa gotowi doster 
dowdnych waninkach kradry. czyć *•**%*£* t o w r , r < > w 

^ ^ ^ toWvpn pierwszej potrzeby na 

Hurtownicy I producenci 
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Nowy car samozwaniec Cyryl 
przyjechał do Paryża jednać -
stronników dla swojej korony 

• tych Do Paryża przy 
dniach 

car Cyryl 
Który przed medaw 
ti.cloj.il się następca 
i uyiial slawi.y ma 
r\)u iisyjsktcco. 

Njemalo kłopotu 
l / c f-ancuskic z tą 
zimie.s/.kal w J»'t 
przy W !c-lkich li 

..'. raz z ni'U 
jego minlstro; 

Mstępc-1 tvnvii-'" 
i - / \ M i " . 0 ! , l J t r ' 

'-. a-ii.-i H W <' 
l ów. ministrów, 

ym czadem 
Mikołaja II 
lifest do na-

rajit v.-la-. 
iclną. Lar 

ii „Savoy" 
llwarach, a 

S lrff» ministrowie. 
ikołaia ma 

do i ano-
[' urzędni-
Istrza ce­

remonii — wprawdi'e b-aku 
ii- mu tej jednej i Irobnostki. 
kima się na/ywa - państwo i 
ohvwąjc!e, ale to nic — to bę­
dzie. 

Cyryl*przyjechał d) Paryża 
v ważne) / 

s. ,, misji politya rtei, \ 
chodziOHiii b"\\ ienr <t ('ortrowa* 
dzenic do ix>rn'iimict in n iędzy 
liberałami a Mikołaje ti Mikoła-
k-wiczem. którego jionserwa-
tywna część emici lcji YosyJ-
jkicj uważa za naniłj łceKO. 

CJ z-cocc jed-iak b dzie trudi-
no, dawni dworacy ii entyfikuj^ 
Cyryla c Trockim luj Leninem, 
uważając go za 

skrafcieao rady kala. 
który nie godzien jes nosić car­
skiej korony. 

Pomimo tego, łż c tr libera­
łów rosyjskich bav i już ty­
dzień w Paryżu, niej zdołał je­
szcze dotrzeć do żadnego z wiel 
kich książąt, których 

i az sześciu 
I bawi obecnie nad Sekwaną. 

Ale nie tylko rodzina carska 
nie chce wdawać się z Cyrylem 
w żadne, pertraktacje, lo samo 
czyni znaczna część arystokra­
cji rosyjskiej i zamyka przed 
nim drzwi swych domów. 

Takie postępowanie kól kon­
serwatywnych oraz rodziny 
carskiej doprowadza 'do zrozu­
miałego rozgoryczenia libera­
łów, mianujących się 

„Młoda Rosła". 
Twierdzą oni, iż konserwa­

tyści nie nauczyli się niczego i 
tpk jak dawniej są nieszczęś­
ciem narodu rosyjskiego. 

• M R W H H M m 

Trzecfisetletni zegar łupem złodziei 
antyków 

Drogocenny antyk skradziono z mlnlst«r|um 
paryskiego 

W Jednem z mlnlsterjów pa-I zjawiło sie 
ryskich — jak donosi prasa j dwóch łudzi, 

z ręcznym wózkiem. Przedsta­
wili papier od zegarmistrza, po 
dający dokładny opis i wymiar 
zesraru. Służba nie stawiała im 

francuska — dokonano w tych 
dniach 

zuchwale] kradzieży. 
W sali przyjęć wisiał wspa­

niały zegar pochodzący z XVIII J 
stulecia. Budził on zachwyt 
znawców i wielu zbieraczy I 
zwracało się do urzędu, ofiaro-' 
wujac l 

wysokie sumy 
za ten antyk. Zawsze jednak ] W trzy dni później wyszła do 
bezskutecznie. j plero sprawa na jaw, gdy po ten 

Przed kilku dniami zegar tenj sam zegar zgłosił się 
| stanął I postanowiono dać go • autentyczny zegarmistrz 
do naprawy. wraz ze swymi ludźmi. 

Jakoż pewnego popołudnia Złodzieje zniknęli bez śladu. 

Tajemnica najwyższego 
brylantu korony? habsburskiej 

Po dziwnych kolejach losu znalazł sio. 
na wystawie Jubilera madryckiego 

żadnych przeszkód, 
i pomacała 
| przy zdejmowaniu zegara I 
| troskliwie ułożyła go na wóz-
iku. Posłańcy odjechali 

ICM 

KOBIETA-RASPUTIN 
uwadzlcielka w. ks. Dymitra, kochanka cara 

i matka Jego syna 
uciekła z Petersburga I szuka schronienia w SzwaJcarJI 

•w obje Stawna pani Rumiancew, 
zwana pospolicie 

źedskhn Rasputinem. 
zdołała w tych dniach wym­
knąć się z Petersburga i stanąć 
szczęśliwie na ziemi szwajcar­
skiej. 

Zycie tej awanturnicy zwią­
zane jest ściśle z historJa ostat­
nich lat panów aria Mikołaja II; 
albowiem wpływ jej sięgał aż 

Kad 
zr.alazi 

Wybacz icio, t i 
m 

Dziś 
WARSZAWA 

rano nad brz igiem 
niańki przy ul. Wik orskiej w 
Mokotowie znalezionp, 
dopiero co zrzucone 
palto jesienne 

St. poster, 
przyniósł je do 

Kor srkiewicz i chowania dzieci, lecz i tak nie 

larkusz papieru, cal; 
ny-

Zaraz z pierwsz 
przekonano się, że i<*t 

list samobójcy 
Zygmunta Figla 
15) robotnika-
bez pracy, który 
dobnie skoczył Jo 
utonął. 

Niezwłoc7nio zawiadomio­
no oddział policji wr lucj skąd 
wysiano przewoźna Mi z na-
rzclziami ratówniczi mi. oraz 
2 - cli znanych policj; 
townlków Ka2imierzi 

rzegtem glinianki 
o list samobójcy 

i r c < ą b } i ( < n t u > , I c n i w i t m p r a c y 

9. XL Iskiego 1 Bronisława Poddub-Iskiego 
gli-'nego. 

samobójca w liście swym pi-
jakby !sze do żony: 

ramion! „Wybacz tono, 
!że Cię zostawiam sarmt do wy-

16-grJ komisar- i byłem Ci pomocny, ponieważ 
jaiu, i/rzy przetrząsa ra klesze-1 ftyrem bez pracy. Wybacz 

, ni w palcie znaleziono wielki wszystko złe 1 nie miej do mnie 
zapisa- żalu". 

! Na tym samym arkuszu, sa-
ctt słów rrtohójca skreślił kilka słów do 

to | dalszej rodziny, kolegów, 
i wreszcie do policji. Prosi o za-

(lAclawickal jęcie się pogrzebem I o nie wi-
poz stającego, nterie nikogo, gdyż sam sobie 

"< rawdopo-1 ś,i W i zadaje. 
i inianki 1 

ntów - ra ! jego 
Skwa"-' 

Po 15 minutach poszukiwań 
w gliniance zwłoki topielca 
wydobyto. 

Figiel pozostawił na tym' 
świecie zor>p. dwoje dzieci i 
rodziców — wszyscy byH na 

utrzymaniu. 

/ ... 

do komnaty sypialnej cara. 
Pam Rumiaucew, pochodziła 

z rodziny kaukaskiej a pozycję 
towarzyską na dworze Rotna-
nowych zawdzięcza swemu me 
żowi, który czas jakiś pełnił 
obowiązki ' 

przybocznego adiutanta car- . 
sktego 

do wpływów zaś doszła dzięki 
niepospolitej swej piękności, 
przed którą nie ostał sie żaden 
mężczyzna- W domu jej bywał) 
wszyscy niemal wielcy książę­
ta, a Borys, Andrzej, Aleksan­
der i Dymitr należeli do. 

stałych lei gości. 
Z nazwiskiem pani Rumian­

cew łączy się tragedja zawie­
dzionej miłości, norki carskiej 
Olgi. Wielka księżna pokocha­
ła kuzyna swego Dymitra a car 
patrzył przychylnem okiem ńa 
tę miłość. 

Ponieważ syn jego Aleksyjza 
padał ciągle na zdrowiu 1- leka­
rze nie wróżyli mu < 

długiego ł y d a , 
nosił się Mikołaj fl-gł z zamia­
rem oddania tronu Oldze skoro 
wyjdzie za mąi za Dymitra. 
Stronnictwo Aleksego nie chćia 
ło jednak dopuścić do zmiany 

nastonstwa troau 
i postanowiło skompromitować 
Dymitra w oczach wielkiej 
księżniczki, aby wybiła sobie z 
głowy tę miłość. 

Nairówiono panią Rumian­
cew, aby 

uwiodła Dymitra 
a scenę wyreżyserowano tak*, 
iż w tej chwili, gdy trzymać bc-

dzie wielkiego księcia 
ciach, nadejdzie Olga. 

Scena powiodła się w zupeł­
ności i Olga od tej chwili stra­
ciła ochotę na małżeństwo z 
Dymitrem. 
, Pani Rumiancew odrrywaia 
też ważką rolę w 

służbie wywiadowcze! 
zagranicą i polecono jej pewne­
go razu dotrzeć w Paryżu do 
gabinetu jednego z 

oberek dyptoaatftw 
oraz wykraść mu poufne In­
strukcje jakie świeżo otrzymał. 
Za tę przysługę obiecano awan 
turnicy wysoki order i znaczną 
sumę pieniężną. Pani Rumian­
cew odrzuciła jednak zachęca­
jącą propozycję, albowiem do­
wiedziała się od swych zausz­
ników, iż tajna policja, aamie-
rza ją 

otraó. 
po dokonaniu tego czynu. , 

Na trzy lata przed wybudkem 
wojny Doznał ją car Mikołaj 11. 
a wynikiem tej znajomości był 

ostatni tarę romans. 
Pani Rumiancew powiła nawet' 
z tego stosunku syna tak bar­
dzo podobnego do cara. iż trud­
no było zaprzeczyć ojcowstwa 
Mikołaja II-go. 

O sprycie, awanturnicy dowo 
dzl fakt, łż zdołała ona w do­
brem zdrowiu przetrwać okrop 
noscl 

rewofacH bołszewłckleł 
i dohrze zaopatrzona w pienią­
dze wydobyć się z Rosi so­
wieckiej. 

Hiszpańskie dzienniki dono-l 
szą. Iż ev - cesarzowa Zyta 
wniosła skargę przeciwko pcw 
neniu 

jubilerowi w Madrycie 
o nieprawne posiadanie wielu 
klejnotów austriackiej rodziny 
cesarskiej a to, krzyża ozdobio­
nego 16 perłami, djademu z bry 
lantów, należącego niegdyś do 
cesarzowej Elżbiety, sławnego 

brylantu ilorencktego. 
ogromnej wielkości, który przy 
wiózł óo Wiednia Franciszek 
książę Modeny. Jednakże hisz­
pański jubiler utrzymywał ,iż 
nabył je legalnie w Paryżu. 

Historja tych kosztowności 
brzmi sensacyjnie. Cesarz Ka­
rol zabrał je z sobą, wyjeżdża­
jąc z Wiednia, a gdy wraz z ro­
dziną znalazł się w Szwajcarii 
bez środków do życia, postano­
wił je spieniężyć- Spieniężenie 
klejnotów powierzył ówczesne 
mu 

konsolowi austriackiemu 
Brunonowi Stemerowi. Suma 
uzyskana za klejnoty była nie­
pomiernie niska w stosunku do 
Ich rzeczywistej wartości I nie 
ulegało wątpliwości, i i konsul 
austrjaoki 

dopuścił sie nadużyć. 
Wytoczono mu nawet śledz­

two sądowe, ale sprawa była 
tak misternie przygotowana, iż 
w rezultacie Stemerowi nie do­
wiedziona winy. Wiadomem 

zaś było,, iż klejnoty nabyli złot 
nicy paryscy Sondheimer 1 Bło-
muiicld. 

Ponieważ ex - cesarzowa Zy 
ta uzyskała nowe dowody 

winy Steinera. 
który wręcz się wypiera jafleo-
by otrzyma! od cesarza Karpia 
więcej ronad kilka drobiazgów, 
i ani djademu cesarzowej |!ł-
żhiuty ani też sławnego 

brylantu florenckiego 
nigdy nawet nie uiuział. przejto' 
wniosła ponownie skargę, Przje-
ciw niemu i spółce jubilerów, 
francuskich. , ' 

Pawdopodobnie p.p. Sondhe^* 
mer i Blumenfeld w obawM 
śledztwa i rewizji 

sprzedali klejnoty 
do Madrytu. Pech chciał, Iż ce­
sarzowa Zyta bawiąc-w stolicy 
Hiszpanji ujrzała te kosztow­
ności na wystawie jubilerskiej i 
niezwłocznie doniosła do 

pollcil kryminalne! < ! 
z prośbą o ich zafantowtfnłe. 

Wyłania się więc seoracyjrrk 
proces, albowiem klejnot* 
przedstawiają wartość 1 

kilkudziesięciu milionów i 
franków szwajcarskich, a poza 
złotnikami francuskimi ukry>, 
wa się potężne" \ 

konsorcjom finansowe, j 
które spekulując na biedę rodsłn 
ny cesarskiej postanowiło zwa­
bić dobry interes 

Ttegedja dwunastoletniego ucznia 
•bawla przed kar* zbiegł z domu 

T& spzedane książki kupił chleba 
I esencji octowej 

Dworca domu Nr. 9 przy ul. 
Długiej, obchodząc schody 
przed zamknięciem bramy, uj­
rzał siedzącego przy wejściu na 
strych Jakiegoś chłopca, który 
na widok dozorcy 

przyłożył do ust buteleczkę 
z esencją octowa i usiłował ją 

Widząc ten sfciłońy Srok, do­
zorca zdołał wyrwać chłopcu 
buteleczkę, poczem wezwał po­
licjanta i kazał odprowadzić 
niedoszłego samobójcę dol i ko­
misariatu. 

Tam badany chłopiec zeznał, 
te nazywa sie Edward Laskow­
ski, ma 12 lat, jest synem (re­
dukowanego kolełzfza i tniesz-

rzony przez swego Kolega- ^ 
odpowiedzi Laskowski płnael 
mu w twarz. 

Wchaiząpa wówi 
nauczycielka, Vii 
poleciła Laskowskiemu,! aby mil 
zajutrz przyszedł do szkoły m 
ojcem lub matką. 

Tymczasem przestraszony. 
oWeplec, w obawie nieuniknio­
nej kary, nazajutrz rótzedt * 
domu z książkami, lecz do szko­
ły nic przyszedł1. Tak samo u-
czynił na drugi i tntecłUzień: j 

Wałęsając się po .mieście,: 
chłopiec sprzedai dwie kałąJkt. 
za (ciągnięte , ze spe^edazy. 
pieniądze kupił bułki Lwgdlłny. 
a za resztę — esencji oćtowei 

ka z rodzicami przy ul. Dzikiej < w celu otrucia sie. 
Nr. 75. W czasie rozmyślania na* 

chłopca I tym Z dalszych zeznań 
wynika, że Jest on 

szalonym czynem, mMł-l 
uczniem I szedł odzorca, który udareamjti 

szkoły miejskiej przy ul. Złotej /chłopcu nopełnienie samobół-
Nr. 14. stwa. Wezwany do komis*rJe> 

Przed trzema dniami Laskowtu ojciec cltiopca,. zabrał s y m ; 
sU będąc w szkole, został ude-do domu. i 

B n m u f i w o a o u 

Srebrna gwlazdatzka 
Na facjat.t jiętrovlcso domu — No widzisz, a ta srebrria 
v akrikiei izticbce fedzi przy >rfi»'iazdeczSUi Jutrzenka, jakby 

r/y:'a na v.'ićdziałaj o tera i najdłużej da-
o jasnej j je się ludziom osiadać. 

I — Dobra gwiazdeczka. 
tok. bo -_ -jak syn^u. \ teraz mantu-

mpi. n ' c-]siu zapali lunipt, synek usiądzie 
ości. Na przy stole i będzie budował z 
zrzucona]klocków domki, a mamusia wy-
-odek. u- <-,!,oczy iy& chwilkę oddać robo-

własci- • tg. 
synka. _ N j e zapaiai \mfVf ja n ie 

^ o t a j u . p d n . e , - P r z e c i e ż synek pockmku 
nie będzie domków ustawiał? 

l.n.c lv.ada k<bii.;a i 
ckai.i! trzyletniego 
!-'uc. c, I ip.zyka. 
lzdchrv za elnla 

lońśc niż -as'lo. a 
'.apalonu u a o^zczę 
;na-szyn;e Jo szycia 
'obot.i kraw:ecka — 
:r/\ n.iiacy pr/y życl 
•ic'i<e jnieszkania i je; 

lizrtcko z kolan 
hyla Ł.'IÓV. ke 
; at-uie się w niebo 
— Pa*rz mamusiu, 

-a w id/.ę. 
— Co, dziecko? 

No. naszą irwiazleczkę, tę 
•rtiima .r.v. iazdeczl.ę. 

To .iiii^zenka. dz ecko. Za 
VŁ '• ';• i;.'. 'a'.deczka 
;';- ; "• w. niebie 

Jasna główka 
w srebrzystych 

satrz, już 

zdec/>s 
Kicli, .,• 

— Ta 
— A , 
— Bo v, id. 

Się citszą jak 
na niebie. ]ak 

z,. 
!acz 

v. idza 
,,^„ . . . -. IITI i<st wtedy!ku W^selt] ; raźiie-i, czy T - - ' 

i ostatnia' 

— Będę się patrzył na gwiazd 
ki, nie zapalaj lampy, będę 
grzeczny. 

— Nie będziesz się bal? 
— Nie. jak patrzę na gwiazd­

ki, to niczego się nie boję. Idź 
pierwsza' już mamo, idż I prędko wracaj. 

— Dobrze dziecko, Już do­
brze. 

Ucałowała jasną główkę, za­
rzuciła zrudzłalą chustkę na 
zgarbione plecy i wyszła z iz­
debki, zamykając drzwi na 
klucz. 

Dziecko wtuliło się w odra­
pany fotel i nie spuszczało wzro 

r _ z Jutrzenki. Tymczasem 
iie tak?, | z M węgla domu wychylił swe 

• . że »o d »bra gwia 
ai<-T>sza z wszyst-

'• ma u ki, ludzie 
crwfazdki 

iak *•£» , -'a fez f'c c ieswjfidame oblicze księżyc, niedy 
;v,.azj(j. skrętny zalotnik, wkradający 

się par force swymi promienia­
mi do każdego kącika, do każ­
dej szparki niedokładnie zasło-
nionego okna. 

skąpała się 
. . promieaiach, 

wzrok mimo^oll skierował się 
na srebrną kulę. Dziecko wy­
ciągnęło główkę i prayignęio 
twarzą do szyby, ale księżyc 
pokazał tylko polowe swego 
roześmianego obiieza i mruga­
jąc kusząco prawem ołilfenfłda-
wał się mówić: „Wydiyi «ię 
więcej chłopczyku, a ujrzysz 
mnie całego, otwórz okno, nie 
bój się". 

Jasna główka przylgnęła sil­
niej do szyby, ale księżyc jak-
gdyby na rłość, skrył sie d ę ­
biej za węgieł domu. 

Chwila wahania, poczem dro­
bna rączka szybko otwiera prze 
wietrzacz (autor pozwala sobie 
w ten sposób przechrzcić do­
tychczasową niemiecką nazwę: 
lirfcłk) i drobna figurka wychy-

! la się z okna- Roześmiane oczę-
! ta widzą teraz srebrną kulę do­
skonale. Dziecko chce przykla-

1 snąć z radości 
! Oparte o parapet rączki pod­
noszą się do góry I równocze­
śnie tułów traci równowagę U 

Na wybrukowanym podwór­
ku leży nieruchomo drobna po­
stać dziecięcia. Ze skroni spły­
wają na Jasne włoski krople 
krwi. 

do mieszka wadźcie prędzej 
1*4*. 

W tłimde ZToWI się ruch, 
wszyscy rzucili się ku dzie­
cku, ażeby Je przenieść do 
łaby. Lekarz odsunął lekko o-
chotnych i kazawszy 

Przy dziecku klęczy zgarbio­
na postać kobieca w wysząrza-
nej chustoe,-

Przybladte JeJ oczy, utkwio­
ne w główkę dziecka, nie zro­
siła ani jedna łza. Nie mogą pła­
kać te oczy, nie nioKa... cale je­
stestwo snatkl skamieniało, za- juszom delikatnie ułożyć małe-
marlo, tyflto bólem wykrzy- j ; 0 n a noszach, skierował 
wlone szczęki drżą zlekką. A ku sieni, 
dookoła zebrana gromada ga-

' piów docina nieszczęsnej kobie­
cie. 
' ->- Pitrzci* Ją, taka niby do­
bra matka, a dziecko bez opieki 
zostawiła. 

—. Włóczy się to niewiadomo 
gdzie. 

—. Po kryminału by. Ją zasa­
dzić, taki ładny dzieciak... 

— Może Jeszcze żyje, trze-
baby Pogotowia.-

— Już dzwonili. 
— Co tu uratują, toć widać, 

źe dzieciak nieżywy. 
Przed bramą rozległ sie krót 

ki, ostry dźwięk trąbki. Jesz­
cze chwila I Już' lekarz, bada 
puls dziecka. Sanitariusze o-
twierają kufry ratownicze. 

szą gwiazdkę, czy ona z 
tii 'zeszła? 

— To gwiazdka Poffotowti 
Ratunkowego moje dziecko. 

— Ale to przecie nasza, na* 
sza dobra srebrna gwiazdec*. 

sanltar-! ka, nasza Jutrzenka. 
— Tak synku, gwiazdka Po* 

• - - j a . 

To 
sięigotowia Ratunkowego, to 

itrzenka dla cierpjących, 
bczuł nagle, że do jego reWl**™ f y f ] * ) 6 , e ^ a ' *'*** * 

przylgnęły JaWes w f l g ó f c e ^ a r H ' ^ W " f * * ' W > W T A ! 
Bi. To matka dziecięcia w ten Chłopczyria wyciągnął zdro-. 
sposób wyrażała lekarzowih*'* m ^ e ^ d o lekarza.-, • 
sw4 wdzięczność za ratowanie1 — Panie doktorze, daj mi te ! 
jej dziecka. » j gwiazdeczkę, daj mi moją Ja* 

Chłopczyne ułożono na łóż-1 t r a e B , ? ,
l , t o l L t , l M , ni - i«i * * 

ku I rozpoczęło się szczegóło- - .A "'e^będzlesz płakał. Jak 
we badanie. Oprócz głębokiej c l b ^ « "Pfrywal rączkę? j 
rany w okolicy lewej skroni, I — N , e - n i e b«d«- będę Brzęcz | 
okazało sie I złamanie lewego n y -
przedramienia. Dziecko było Lekarz odpiął od czapki 
ciągle jeszcze nieprzytomne, i gwiazdkę, którą dziecko 
dopiero przy nastawianiu zła- ] schwyciło 1 przycisnęło do pler 
manej kości, otworzyło oczy I sl. Przez cały czas nastawia-
krzyknęło parę razy. 

— Mamo, 
dzo boli. 

mamo, boli, bar-

nla? 

__ Matka nachyliła się nad swą 

to^ź&jZ** g * 2 j i z r Z
y a S v s C w Z a y ć p o ł o w i ą 

KTubeml kropłamU 
' — Mój malutki,-mój błędny 

Cicho dziecko, pan 
doktór dobry, krzywdy d nie 
zrobi. 

Dziecko utkwiło wzrok w 
niebieską czapkę lekarza I na­
gle przestało płakać. 

— Mamo patrz, widzisz na-

nia rączki dziecko ani razu nie 
zapłakało. 

Mniej więcej w trzy tygod* 
nie po wyżej opisanym wy­
padku zgłosił się do kancelarii 

— v/*> mc iiiyŁii« u*.iCyiv» - • ^ 7«pielv tnh/wai' Pogotowia Ratunkowego ze 
przenieść do jakiego m i e s z k a - ; ^ ^ f £ * £ £ * * "*****.*£ mamą jasny ćhlopczyna 1 

składając w kasie z trudnością 
uzbierane przćz matkę1 trzy 
złote oświadczył: * 

— To za dobrą srebrną 
gwiazdeczkę, która ml życie 
wróciła. 

— Toć można panie dokto-' . .rj 
rze, ale niby po co?... wtrąca f"JSK. 
nieśmiało dozorca. 

— Jakto po co? Tu na pod­
wórzu trudno mi będzie zrobić 
opatrunek. 

— A to żyje? 
— Naturalnie t e tyje, pro-

Warszawa, w listopadzie. 

http://ti.cloj.il
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Egzamin dojrzałości społeczeństwa 
białostockiego. 

&l nim wntjnl i i iwlicini Iniammly Dimi Lodomii. 
W jiiyśl zgóry ułożonego pro* 

gram u po solennem nsjbożen 
stwle na intencje pomyślnego 
wykonania dzieła budowy! Doniu 
Udowego w Białymstoku! odby­
ło sie. wczoraj o sod. I ppoł. 
poświecenie fundamentpw tej 
noWeJ placówki. Na pla :u bu­
dowy zgromadzili slą p zedsta-
wtclele duchowteńsjwe władz 
państwowych, poilowle i ejmowl 
wlccmarsz. Sejmu. Gdyk ks. Ka. 
ezynskl, Tad. Dymowsi , dyr. 
dap. mlnlłterjum oswiec nla.dr. 

. Pawldowskl, przedstawienie woj-
Skowosct, samorządami 
Instytucji I organizacji 
nych zw. robotniczych 
rzesze publiczności. 

Inauflucujauroczystoic 
kari Chodyka prremói 
w którem wyjainia 
cale przyświecające lnic] 

Złodziej 

budowy Domu Ludowego w 
Białymstoku, poczem przedsta 
wiclele władz i organizacji kładą, 
śwe podpisy na akcie erekcyj­
nym Domu Ludowego. Akt ten 
odczytuje ks. dziekan. Doniosły 
moment powstania placówki 
polskiej w Białymstoku I zasługi D v m o i , . k | 
inicjatorów podkreślaj, następni. ^ - t W , 
w swych przemówieniach pp.: 
dr. Kałuskl — z ramienia woje­
wództwa, wicemarsz. Sejmu Gdyk 
dr. Dawidowski—z ramienia ml-
nlsterjum oświecania, pos. Tad. 
Dymowski I prezyd. miasta Boi. 
Szymański. Ks. dziekan doko­
nuje poświęcania fundamentów 
poczem następuje wmurowanie 
zalakowanego uczelnia w szklą 
nym słoiku aktu erekcyjnego. 
Orkiestra policyjna gra hymn 
narodowy. 

Publiczność asystuje w sku-

Od kilku tygodni wywiadowcy 
Ekspozytury Urzędu S niczego 
w Białymstoku posiadał wiado­
mości, że przei Białyst * prze-
ahadzą konie skradzłon i w In-
jrych powiatach. Brakoi aio Jed-
nakie Niższych danych Wreez-
cła w dn. A bm. otrzyt ano In­
formacja, i i w obrąb* IV ko-
aiitarjatu I 

m kasie 

zerter i koniokrad 
potrzasku. 

P a a t p ą f katlaala 

Bocpocsato poszukiwał la I te­
go* dnia wieczorem od alaziooo 
v dama zajezdnym / f Sybir-
•kiego przy uL Wolka ryskie) 5 
fa ta koei. trat I n u o m wo­
a l i z uprzężą. Włafctfela koni 
ida było. 

•kifUsM 
w 

MaecJciel 
icekonay zjawił akt do maro aad 

* i e a e a i I c M a i oĄ* hec. Za* 
, \ a u r m ł H o f « I podcaas rewizji 

przy nim 

poda-funtow klofeejry 
kawałki, 

I klika 
«ej na 
wewnątrz strychom . Kotrio-

tan sposób^ 
"podwórzowych. 

sie za Rad; 
ałeaa, twierdził, 
kupU koma w Pfui 
koAou 

( w a y s a a l a l ą . 

u wUscJdela cegieł I w . Lom-
łycy (pod Łomżą), lurjada Sza-
tasaaUogo. KradzM odznacza. 
la tlą zuchwałością 
W nocy T * * " -

Jeden z wywiadowców przy­
pomniał sobie, że Radzie Je w-
skl byejhii w Ekspozyturze 
przed paru tygodniami. Zajrzano 
do ksiąg. Okazało sle, ze wów­
czas podał sie za Jakacktego 
Romana. Zbadane go powtórnie 
i ustalono, aa:Radziejowski do­
konał drugtef kradzieży, mia­
nowicie dostał eh) podkopem 
stajni Siwka Pawła we wsi Mał-
Utia I uprowadził konie. Zaare­
sztowany przez posterunek poL 
w Korycinie -

kaj-

pieniu podniosłej uroczystości.. 
Wszyscy, bez wyjątku, zdaje so­
bie sprawę, l i staje sie ciałem 
dzidki zbiorowemu wysiłkowi 
wielkie dzieło. 

Obyi tylko, Jak to w pięknem 
przemówieniu zaznaczył pot. 

zapał zbożny nie 
przeminął, oby Dom Ludowy, 
którego fundamenty poświeci­
liśmy wczoraj stanął, jak naj­
prędzej. Będzie to egzaminem 
dojrzałości społeczeństwa biało­
stockiego, wypróbowanego I 
doświadczonego niedolą I jarz­
mem zaborców. 

0 tiim sle. nie mówi 
na Radzie Ministrów 

0 fiiem SIQ nie mówi 
w Sejmie I Senacie 

0 ciem ile. nie mówi 
na zebraniach I wiecach 

0 czem się nie mówi 
w rozmowach salonowych 

0 czem sie, nie mówi 
w gazetach I książkach 

0 czem się nie mówi 
w teatrach I kinach 

•prali na iiiucylny 
ma pilikl 

J nti ii! lit liii" 
wkrótce na ekranie 

kina . A P O L L O -
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Antoniego z Bobrujska, niepe-
sladajacego dowodu osobistego 
za kradzież paczki zawierającej 
garderobą wart 30 zł. 1 pocze­
kalni III k i . na st. Białystok na 
szkodę Skoka Michała za w. 
Hajnówka, Zadykowtcz Marją z 
gm. Juchnowiec za włóczęgost­
wo I nieposiadanie dowodu oso­
bistego, Popławską Jadwigą baz 
stałego miejsca zem. za prze­
jazd koleją baz biletu I niepo­
siadanie dowodu osobistego. 

Mlas* gi l M i , 
Za thaluatc pg itrtck ki 

tojMrytk Kondratowicza Domi­
niką z Dobrzyniewa Kość. 

la alapnlnutelta fnaiiy 
Atłasowlcza Dawida—Mazowiec 
ku 22. 

la ateBrnttntiaalc grupl 
ttw nalbraytk Dynowicz Ma. 
sze—Kolejowa 6. 
U altarmtrufaait ptiaglita 

atal l . - ia lat—sporządzono 100 
protekulów na właścicieli do­
mów m. Blałogostoku. 

Wiiiinin Infolinie 
Baikod llifopadeay. Dziś w 

poniedziałek, dn. 10 b n. o g 7 
wlecz, odbędzie sie w lokalu 
.Strzelca' przy ul. Wojskowej 
nadzwyczajne posiedzenie Za 
rządu .Strzelca' w sprawie ob 
chodu w dn iu | l l bm. VI rocz­
nicy powstania Związku I rocz­
nicy powstania Listopadowego. 

Matnia peitUki w lokalu 
teatru .Palące" zgromadziła 
wczoraj tłumy publiczności. 
Przemawiali posłowie: wice 
marsz. Gdyk, k<. Kaczyński. 
Tad. Dymowski i radny War­
szawy, dr. Zieliński. Powzięto 
szereg uchwał, a miedzy innem! 
w sprawie białostockiej Kasy 
Chorych. 

l i a t r a l M lynkc ja poczt i te­
legrafów w Warszawie nadesłała 
t u t żydowskiej szkoła rzemieślni­
czej zezwolenie na Instalacją 
odbiorniku radiotelefonicznego. 

•aofc* artwatłąit w roku 
bieżącym sprzedaż łeb wyszynk 
piwa i życzące prowadzić tako­
wą w roku 1925 winni Już skla 
dać do Urzędu flkcyz I Mono-

I M. 
końr , ! ' 0 d " n l a ° wmówienie, 
koncesji „» rok 1925 

*?h»* i«M aodaiik od wy.< 
«ynku I drobnej sprMdaiy trun-
5 z e s k . y r T r " ) , , i p o b ' e » i ' * ' ' -oze skarbowe państwowe 

H e t e r a ' w' *cVW , ł * « " « l 
Strelk n . M

Q r , l e " ' « wybuchł 

S u j e - ^ o ^ k o r - s T r e ] -
kujący żad.1,15 proc p o d S " 

ków otzymu|e obecnie ' tastlkl 
wypłacane w Magistracie z« 3 
okresy: 13—19 I 2 0 - 2 6 
dziernlka I 
listopada rb. 

pat 
27 października—2 

...Dali mnie te czarne podle 
książką i ja wtedy padła twarzą 
do ziemi, bo już wiedziałam, 
co dla mnie nlma na świecie 
mieńsca... 

J m n nit nr 
Oabryala Zapolska, 

BabkMt Bamtajemearafel w* 

Dn Hhkintra Diraleu 
BL Lipowa Br.' 17. 

Sp«c. k c i m l . g u t o dobradhnch I zhrfllwych 
orax chorób ikóry 1 wrtMów 

prani lMIaad I 1 | , M 1 I M ^ T kwarca 
Pri)itmu|. od godi. 1 » - | 1 i d 4 - « . , 

ł . *k*ra>aeatyata 

N. Orandowiha 
powróciła I wzaowita przyieda 

od tO-8 I 4-T w. 
Sleakiewlcia 94 naa Upieką 

Kunrckieto. | 2814 

Dr. Leon KRYASKI 
S|»*c. chorokr waiMaMTcisM, tzaocsojpłclow* 
( • ! • • • c a>łe.) a k ó r M , wloiaa*, koaan. aakara 

oswłetjcnle cawkl I p-zjcRena 
tcapio I ałiB^-IwCzenle. 

t *nyJm|« o<f •—l l M s—1. rnato ael 4—5 m-

Dr . J . W A L E W S K I 
Owrokf "k*™.. n a m w y 

• w c u H d o w * . (o<wteU«il. i n U I n , 
Prxyłmu|c od 5 do I w. 

Kobtet od 4-l«| do J-tel p ». 

JuLStanWwta, M 14. II pląlro (m. 3). 

9 6 - ' ll><*aflnBalBaasajaVBaaBBBaBaSBBalaaaBaaBBa^ 

tądajcli 
wmdiiif 

go mimo, tą aył zakuty 
daaki. 

Dała) pa ataca do kłębka 
, ze Radzłajewsldage 

potzukula , t a d Wojskowy i 
Orodaie aa kiariąwł I 

a ł a a a r l a M • a i a j a k a 

w latach 1 s w » - t 9 2 2 I powtór 
nie za kraaąiai a r. 1922. Po 
kitka lalach aaainąła m u tlą 

Dstąkl sprawności btaioatae 
kha) Bks. Urs. & . znalazł stą a 
peanasku. Kataa zoatały zwró­
cone poszkodowanym. 

przy H świetle 
szy wał, zaprzągł 

.dawał na wóz 
' Yealazł uprząż i 

— DUczego taką była*, dla-
czago? 

Czyste, oaa błąUtne ptzy 
wbiła a Jago zrenka. , 

— Nie a t e n tatuatul ' 
— lwa l a o g M aią wstrzymać? 
— Ł Ta, gąjraam aaogla, to 

k^rłabyai aią przaciel aatrzy-

Im ń i artl" 

P. Saiinger znowu bawi sit̂  
w p.spprawy mieszkaniowe44. 

Sąd Pokoju III Dkregu pod 
przewodnictwem iądziago Bia­
łego rozpatrzał w zoraj charak­
terystyczną sprawi. W domu p. 
Oswalda Trylinga Jpowa 24 od 
kilku lat zajmował > lokal 7 po­
kojowy wojsko, k t k a przed kil­
ku tygodniami ust iplło. P. Tryl-
Hng wystąpił o M lanie mu lo 
kału, zwłaszcza, iż Formalnie nie 
był on zarekwirot any, tymcza­
sem lokal oddi io niedawno 
przybyłemu do BI iłecjostoku le­
karzowi powtatoa >mu. Sprawa 
oparła sie o Woji wództwo, któ­
re racji p. Tryllln ja nie uznało 
wobec czego wn£sł on sprze-

Jeat znów 
r R M O L 

od dawna znany 1 wypróbowany środek domowy 
a e wszystkich Aptekach I drogeirjach do nabycia. 

A M O L 
Swa sią z bańjaa dobrem skirtkłem przy reumaty* 

u głoay i aąków I t d., Jeat Jrrócz tego pnyłetririyra orzeź 
wlącym środkłera kosmetycznym do plelągnlowahia Jahiy ustna), 
do nacierania pa goleniu U d . 

R M O L 
powinien byc zatem w 
nieocenione przysługi. 

każdym domu, gdyi odda on każdemu 
9706 

M Ii. Lehffzi I M U . 
podaje do wiadprnoici publicznej, że aV. afaaipyey 
F * M zzJaaaav|^,a}C>11alairno4ć k o l a i a A a l t ą przez 
praat) w BiaL jjilufa Chorych, której posady leJulrtirie 
atmsjalaijąsłai^aaf k o j k o t e i n . Wszystkich kolegów 
lekarzy P. P., Wszystkie organizacje] Zawodowe i całe 
społeczeństwo p r o s i m y o wyolągniaje ła k o n -
• • k a a a n o j i * osy tm dj-ra • a e i r y e a g o Falała. 

Zarząd Zw. Lek. Ob. Blał. P. P." 

m MODELE Pflf YSKlg 
kapeluszy. Sukien i okryt ' potażywana be/la; \ 
hotelu Rto'a od dziś, rx>cłła(lziaJky. lObm. miedzy 

goafa, f i r a n k * 6 *'«cz-
Bajki kaaikMraaa>|aia. 

SMTatfffJTWO 
• « « Z Y » OO a»TCIa\ 

i wirówak do aileke,aaltlawaie|tza) 
fakryki.' aa pMłOzapae »ewtatv 
tylko anaeiw facaewya edan flnaa: 

II. laTTIIai • rrMayała 
S7S ul. jagienoaaaa a. 

wszelki* wetkie 'i daaiskit, 
OatoaterJa futrzana Najaow 
sza modele Stałe aa sklodzle 

Ł l W W a f wirmawiK^uaitłŁa-M 
• f a i H . Egz. od 1890 r. O e t a l . 
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K % at • 
• przedstawienie 

umoru i śpiiectiu 

dw przeciwka orzeczeniu a 
Jewództwa. P. Trylinga zastąpo-
wall adw. Dobrzyński l aplikant 
Złemuskl. województwo delego 
wało na sprawą p. Euatacbiawi 
cza, którego )adnakże wyłączono 
IM sprawy, gdyi władza rządowa 
może Jzastepować tylko proku 
ratorja generalna. W rezultacie 
Sąd uznał orzeczenia woiewódz 
twa za niesłuszne. P. Tryiing 
odzyszcze wobec tego swój lo 
kał. Poraź me wiemy Już który 
województwo, a właściwie p. 8a 
llnger przekracza swe kompe 
tencje, na co .Dziennik* zwra 
cal niejednokrotnie uwagą. 

APDLbD * krWW 

MflKSfl UINDERfl 
aa latktwaa lągei enaaiaa akw>aała pad) twaałaaa 

BŁftZEN z MIŁOŚCI 
MAKS U h D E B Jaka akroaaia, 

aaai-T. 

akwłłibrystyk, rowerzysta I pogromca dzikich'zwląrząt 

11.15. l ny Btfclat ad 11 

Dr A Kwybowill 
k. mmf- ordL fcof. MOUŁ U-taw.Slianw 

Oiaakolog chirnrfl I akuazar 
przylnaja ed 9 da 7-«|. 

Lipowa 94 aŁ » <m0« alęlro. 

- szybko. **aaJaV 

Sprzedaie sią w Uadalal Uwaiea-

m. Sokółce plac c)«) Instytut Sto 
9 aorgów z do- aogrsłicząy—War-
• e a aowyai aa- azawa, Mpkotow-
rowaneai 40X14 ski » Zadajcie 

metry. Wtadoaoii obsjertrych bes-
w Red. Dziennika aiattych pro 
Blaloat *l>4 któw. 

Sgabioao 4owo4 
osobisty wyd. 

K ' z Starostwo 
lost>ckte aai-

iw Bllkowicz, "Ti mo' 
twa. przy szosie 
Zoltkowskiel tk 2. 

„Dziennik Riiłistictr. 

Krasa 

jmmr • H -

a ł raaaa l aiaatyi 

Isay i i 1 slaltf a. 
1.15, f, MS I l t 15.-

ia.aalaaaary 

Nowoczesna Kobieta 
(la. kMn laksy * awyililrt) 

W raJ I •aaeaaaj a a a k a a a ł t a ««alaaa1a f l laaaaia 

« ^T:,„ Marja Korda 

•ayajsasa 
a L 

potwierdzi, te 

Zalecaay przez E m a j " leczy Bi 
powagi łakarskła J a a i a a l Kassel.. 
Skład~jflóway: B t W r t N B , Warsza 

T a • a a 
fjest nznaayai 4rodhiMi przeciw 

Broocnltaniżllce 
Astmę i Koklusz. 

_ . Warszawa, Zorawia 4 a 
Ząd*c a aptekaek i składach aptecznych. 273* 

fgsMoao książkę 
wojskową wyd. 

w ' Białymstoku 
przez P.KU. M 
Imię Chełma. Sid-
radsklego (rocr. 
1884) ram. W «n 

via Jasietiówc* po» 
— Białostockiego am. 

Kalinowskiej. 285« 

Z 
r V > m * ° •przedaaia W WasUko-
Ł / * " « wie z pteaam, w doorem 
aisłsca oraz pl-c z laką I łąka poza 
miastem. Sprzeda* aosaa razem I z 
oaobaa. Wmdomołć w Maaistracle 
m. SachowoH. paw. Sokóiskięi 
psewąla. ąp» 

Mazał W IMM irawli. 

LMMMMItsprze-
dam ZK Dezcea 

80 HP 12 atmo­
sfer, stabilną w do­
skonałym stanie z 
wszelklemi priybo-
raml za zł. 60fja— 
w 80'ÓWCe byle 
zaraz. Bydgosicz, 
ul. Warmińskiej* 
9. .Polon'. 2cflB 

DO odstąpieni! 
jest wedlarnlt 

I masarnia z miesz­
kaniem w m. Brze-
Sekt aad Sugitoi. 
Wladomoie w Re< 
Dziea. Bi».ł. 28*» 

8|nbioBo hsiąikc 
woiskowa wy' 

W Bialynistoka 
przez P.KU. na i-
mie Jana Pietrc*-
sklą8o (rocz.l8flJ! 
zam. we wsi BoJ-
dankach po*. BI* 
losiocki gm. J* 
wyki. g»! 

•u 
ałpMieato takjalaryczM 
na'—l wszystkie tom,.t.tv 

ranOlBUrri miejscowa — Zip, <90 — zamielscoaa wraz przesyłką — Zła. 5.00 — zagraniczna — Złp. SJOO, 

, «V4 .w t t 

• u ranaaaiBMTTt miejscowa — Zip, 4 J 0 — zamielscoaa wraz przesyłką — Zła. 5.00 — zagraniczna — Złp. SJOO, 
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